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1000 banków w Rumunii
ulegnie likwidacji

B U K A R E SZ T , 12. 8. W. b. ty ­
godniu zakończone zostały w Buka 
reszcie obrady Naczelnej R ady Ban 
ków przy współudziale przedstaw i 
cieli „Rum uńskiego B anku Narodo- 
wego“, których celem była reorga­
n izacja działania banków w Rurnu- 
n ji, a w ślad za tern uspraw nienie 
kredytu .

B anki zostały zmuszone do za­
stosow ania swej działalności d0 no 
wych przepisów  ustaw y skarbow ej 
k tó ra  niedaw no się ukazała. Czu­
wać będzie nad tern N.R.B., k tó ra  
została wyposażoną, przez rząd w 
dalekoidące kom petencje.

W edle tym czasowych obliczeń, z 
1100 istn iejących banków w Ru- 
m unji, ulegnie likw idacji blisko 
1000 insty tucy j finansowych. W ten 
sposób w w ażniejszych m iastach 
istnieć będą najw yżej 4 banki, które

— wedle zapew nień N. R. B. — 
spełnią należycie swą powinność, 
bez uszczerbku dla cyrkulacji kredy 
towej.

N iektóre z banków na prow incji 
dążąc do zastosow ania skali swej 
działalności do wymogów nowej pu­
staw y, przystępują^ do fuzyj, k tó ra  
skutecznie bronić je  będzie przed 
likw idacją.

Banda młodocianych opryszków 
zamordowała bankiera

Uczniowie gimnazjalni mordercami
B U K A R E SZ T , 12. 8. W  Ru- 

m unji w ydarzyła  się zbrodnia, s ta  
rraz demor 
odzieży. Na

nowiąca jask raw y  w yraz dem orali 
zaoji współczesnej mli 
gościńcu w pobliżu m iasta  Faltiec- 
n y  nad  M ołdawą, za%'zymała banda 
przestępców znanego m iljonera B er

T;
r£

Zwłoki Berkowioza znaleźli w le 
sie chłopi z okolicy. N astępnej nocy 
udało się żandarm erji aresztowaci 
wszystkich przestępców, u k ryw ają­
cych się w lesie. K u swemu p rzera­
żeniu dowiedziała się op in ja  publi­
czna, że m ordercam i są gim nazjali-:
z • 1*_____1 * _ _ _ ̂    V\ AnTA/lo

P O D Z IĘ K O W A N IE

Nowe przepisy o paszportach 
ulgowych

W A R SZA W A , 12. 8. W ładze ad­
m inistracyjne przystąpiły  do uregu­
lowania spraw y paszportów ulgo­
wych.

Począwszy od 15 bm. wprowadzo 
ne zostają zasadnicze zmiany tak w 
sposobie w ydaw ania paszportów, 
ja k  i w w yglądzie zewnętrznym .

Zagraniczne paszporty służbowe 
wydawane będą wyłącznie przez cen 
tralę  m inisterjum  spraw wewnę­
trznych na wniosek wojewodów i ko 
nie jak  dotąd przez starostów, 
m isarza rządu na m. W arszawę, s

D la odróżnienia paszportów służ 
bowych od paszportów zwykłych za 
granicznych otrzym ają one specjal­
ną oprawę z napisem  „Paszport służ 
bowy“.

W czasie huraganu piorun 
wpadł  do kościoła

L U B L IN , 12. 8. W czasie h u ra ­
ganow ej burzy, jak a  przeszła nad 
powiatem  wlodawskim, piorun ude­
rzył we Woli U hruckiej w gminie 
Sobiborskiej w stojącą przy koście­
le lipę, poczem po gałęziach ześliz­
ną! się i w padł przez okno do ko­
ścioła.

Od uderzenia p ioruna zginęły 
dwie kobiety, Józefa  Suszkowa i 
J a n in a  K ondracka.

Ponadto 30 osób uległo poraże­
niu. W związku z tym  w ypadkiem  
w kościele pow stała niebywała, pa­
nika, k tó ra  omal nie pociągnęła za 
sobą więcej ofiar. W kościele znajdo 
wał się w krytycznej chwili dr. P o rt 
win, k tó ry  udzielił pomocy poszko­
dowanym, a jednocześnie przyczy­
nił się w znacznej m ierze do zmniej 
szenia skutków  paniki.

Wynik? spntkań figowych
RUCH -  LEGJA 1:0. 
W A R SZA W IA N K A  — W AR­

T A  3:1.
POGOŃ — STRZELEC 8:1.

W szystkim , k tórzy współczuli zemną w tak  bolesnej chwili ]i 
przyczynili się do podniesienia uroczystości pogrzebowych oddając 
ostatnią przysługę drogim zwłokom męża mojego

ś . p. Macieja Flaka
a w szczególności W iel Panu Zawiadowcy kop. „P aryz“ i „Kosze- 
lew“ Inż. Poradowskiem u p. p. Sztygarom , urzędnikom , pracow­
nikom T-wa Francusko-W łoskiego, orkie: trze_ kop. „Koszęlew , 
S traży Pożarnej, krewnym, przyjaciołom, znajomym i zyczIj^ym  
w yraża tą drogą głęboką i praw dziw ą wdzięczność i składa staro- 
— -R— STRO SK ANA ŻONA

o w znanego m njuiiexa wjaio., ^  luuiuoioumi Ja­
kowicza i pod grozą rewolwerów za soi w liczbie szesciu, k tórzy  powoclo 
wlokła do lasu, gdzie go zastrzelono, wani żądzą przygód, złączyli się

podczas w akacyj szkolnych w ban­
dę rabusiów na wzór band zbójec­
kich, o których czytali w roman* 
sach krym inalnych. U wodza bandy, 
16-letniego chłopca, znaleziono 
50.000 lei, w yjętych z portfe lu  za­
mordowanego m iljonera. Jeden z 
młodocianych morderców popełnił 
samobójstwo z obawy przed odpo­
wiedzialnością.

polskie ,Bóg zapłać

Spłoszony Koń w padł w  orszak 
pogrzebowy

Prace nad ustawodawstw em  
oddłużeniowem  w rolnictwie

W A R SZA W A , 12.8. Obecnie od* 
byw ają  się w m inisterjum  rolnic* 
twa, sprawiedliwości, skarbu i w, 
prezydjum  rady  m inistrów   ̂ praca 
nad projektam i rozporządzeń d0 u- 
stalonych już przez rząd ogólnych 
tez w spraw ie oddłużenia rolnictw a.

P ro jek ty  rozporządzeń m ają być

N. SĄCZ. 12. 8. W  czasie po­
grzebu ś, p. M. Ziębowej w Nowym 
Sączu doszło do w ypadku, k tó ry  ty l 

ko dzięki odwadze jednego z prze­
chodniów nie zakończył się tragicz­
nie.

K iedy z kaplicy na  stary  cmen­
tarzu wyniesiono trum nę ze zwłoka 
rui i złożono ją  na karawanie, celem 
przyw iezienia na nowy cm entarz, je  
den z koni z zaprzęgu karaw anu wy 
zwolił się z uprzęży i spłoszony 
wpadł między orszak pogrzebowy.^ 
Licznie zgromadzeni ludzie poczęli 
w popłochu uciekać, k ry jąc  się po 
bramach. Preehodzący w tej chwili 
ulicą strzelec z 5 p. s. k. usiłował 
chwytem za nozdrza ujarzm ić ko-

,1’padl między publiczność.  ̂
mo obrażeń, strzelec, wdząc groźną 
sytuację, z wielkim wysiłkiem zdo­
łał nałożyć na konia uprząż i dopro­
wadzić go do dyszla,

W tej chwili drugi koń naręczny 
zerwał rzemień i popędził w  poblis 
kie pola.

Celem przetransportow ania zwłok 
na cmentarz w przągnięto do kara­
wanu konia, dorożkarskiego, lecz 
ten nie chciał znów ruszyć z m iej­
sca. Nie chcąc dłużej przeciągać ża­
łobnego obrzędu, posługacze pogrze 
bowi wzięli trum nę na ram iona i za 
nieśli na cmentarz.

Kusociński w Amsterdamie
A M STERD A M . 12. 8. (wł.) W, 

dniu dzisiejszym  odbyły się w Am­
sterdam ie na wielkim stad jonie ohm 
pijskim  m iędzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem  holen­
drów, niemców, szwedoAv, finów, 
belgów i duńczyków. Z Polski s ta r­
tow ał Kusociński. N ajciekaw szym  
punktem  program u miał być poje­
dynek Kusocińskiego z duńczykiem  
Nielsenem na 4 m ile angielskie 
(6.437 m.). Kusociński zaatakow ał 
również rekord światow y Iso H olla 
na  tym  dystansie.

N ielsen w ostatn iej chwili wyco 
fal się z zawodów.

K usociński w biegu na 5 kim. o- 
siągnął czas 14:46 min.

Kusociński biegi dalej na 4 
lc angielskie.

nu-

A tak  na rekord Iso H olla nie 
udał się, gdyż „K usy“ osiągnął czas 
19:16, gdy czas fin a  A vynosi na tym  
dystansie 19:01.

Marszalek Piłsudski
w  Wilnie

W ILN O , 12, 8. PA T . W sobotę 
bawił w W ilnie kilka godzin m arsza 
lek Piłsudski z rodziną. P. M arsza­
łek . zatrzym a! się w pałacu rep re­
zentacyjnym  i popołudniu odjechał 
do Pikiliśzek, w itany i żegnany 
przez wojewodę Jankow skiego.

przystosow anie płatności zoboA vią  
zań rolnictw a do jego isto tnej siły. 
płatniczej.

Nafta potanieje o 20proc;
W ARSZAW A, 12.8. A kcja prze­

prowadzona przez czynniki rządowe 
w kierunku obniżenia cen nafty  znaj 
duje się już w przededniu ukończe­
nia.

W  ostatnich dniach odbyło się 
w W arszaw ie kilka zebrań przecłsta 
w i cieli przem ysłu naftowego, któ­
rzy  w tej spraw ie przeprowadzili 
konferencję z przedstawicielami nna 
rodajnych resortów. W wyniku tych 
narad, które miały na celu w yjaśnię 
nie granic możliwości obniżenia cen 
n afty  — spodziewane jest osiągnię 
cie zniżki przypuszczalnie około 20 
pitoe.

tó m iE tit  .Riititimedowta
^ i e m !e c K a e g o  ,

SZTOKH OLM , 12. 8. PA T . Dzień 
nik „Svenska D arblatt" podaje sen­
sacyjną pogoskę o zatonięciu na pen 
noc od m iasta Stubbenkam m er na wy 
spie R ugja kontrterpedow ca nie­
mieckiego.

Zatonięcie to miało zajść podczas 
m arew rów  morskich, jakie oćlbyly 
się tam  przed pan i tygodniami.

W e d łu g  d z ie n n ik a  d w a  s ta tk i rrt- 
toA vnicze p r a c u ją  ju ż  od  d w u c h  ty g o  
d n i n a d  w y d o b y c ie m  w r a k a .
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Polityczne wnioski z politycznego pogrzebu
Uroczystości żałobne, których wi­

downią było pole bitwy pod Tan- 
nenbergiem, wysunęły na pierwszy 
plan arrnję. Prezydent był żołnie­
rzem, wodzem, reprezentantem naj­
wyższym byłej potęgi m ilitarnej 
Niemiec. Nic więc dziwnego, że ar- 
mja, że Reichswehra była właści 
wem tłem i kulisami, wśród których 
rozpoczęły się i dobiegły końca im­
ponujące ceremonje żałobne złoże­
nia na wieczny spoczynek w baszcie 
Wodzów zwycięzcy z pod Tannen- 
bergu.

Arm ja była zawsze w Niemczech 
silą, kola wojskowe odgrywały za­
wsze dużą rolę w państwie, Uiężar 
gatunkowy arm ji w Niemczech ce­
sarskich był wielki, niemniejszy w 
Rzeszy republikańskiej, wejmar- 
skiej, również duży a może i więk­
szy w IIT-ej Rzeszy narodowo-so- 
cjalistycznej. A rm ja wówczas, 
Reichswehra dzisiaj nie brały czyn­
nego udziału w polityce, były czyn­
nikiem biernym choć ważkim, bo 
znajdującą się w pogotowiu mocną, 
„racją stanu". W ysunięta na pierw­
szy plan Reichswehra w I ll-e j Rze­
szy, w chwili obecnej odgrywa rolę 
stabilizatora, fundamentu władzy i 
rządu kanclerza i flihrera, Adolfa 
Hitlera. W tym samym stopniu, w 
jakim  obniżył się i zmalał wpływ 
i prestige brunatnej armji, S. A-, w 
tej samej proporcji wzrósł teraz i 
wzmocnił się wpływ i znaczenie 
Reichswehry.

Reichswehra, jej generalicja, nie 
byli bynajmniej politycznie nasta- 

. wieni i przygotowani do odegrania 
roli czynnego aktora w I I I  Rzeszy. 
Ani Seeckt, ani Schleicher roli tej 
nie potrafili wykonać. Stojąc na 
uboczu, w rezerwie, wypełniała 
Reichswehra zawsze rozkazy, o ile 
wychodziły one od czynnika najwyż 
sżej władzy legatymistycznej. Poli­
tyka nie była je j rolą, nie mięszała 
się do niej.

Obecnie następuje duża przemia 
na w tej dziedzinie polityki wewnę­
trznej. A pochodzi ona stąd, że 
stosunek do armji, nawet tej 
zaciężnej, zawodowej, zmienia 
zasadniczo. Rząd Rzeszy
najwyższy jeg0 przedstawiciel, nie 
sądzi, aby arm ja mogła być nadal 
silą, pozostającą poza obrębem prze 
mian, dokonywanych w ustroju i 
w życiu państwowo-społecznem. 
Przykładając wielką wagę do stwo 
rżenia mocnego dla siebie oparcia 
w armji, pragnie jednocześnie H i­
tler uczynić z tej arm ji kadry, w 
których będzie się dokonywać pro­
ces stopienia młodzieży, S.A. i in­
nych formacyj w jedną całość. Clio 
dzi w konkluzji o to, aby tak mówił 
czynny oficer Reichswehry, pułków 
nik Stemmermann w odczycie swo­
im na zjeździe związków nauczy- 
cielkich we Frankfurcie n/M. „Ar- 
mję zawodową przygotować do 
przekształcenia się w armję ludo­
wą, narodową. Nowa arm ja ma być 
tyglem w którym stopią się w jedno 
samopoczucie obowiązku żołnierskie 
go i ideologja narodowego socjaliz­
mu. Cały system wykształcenia i 
wychowania nastawiony jest dzisiaj 
tak, aby po ukończeniu szkoły mło­
dzież pozostawała w dalszym ciągu 
pod wpływem i kontrolą państwa, 
aby przesiąkała ideałami przyświe-

cającemi dzisiaj państwu, aby przy 
gotowywała się do służby w przy­
szłej arm ji narodowej i ludowej".

Sens przemówienia płk. Stern- 
mermana wskazuje na to, że polity 
ka wniesiona została do szeregów 
Reichswehry przez rząd obecny. Za 
równo rządowi I I I  Rzeszy potrze­

bna jest Reichswehra, jak  Reich- 
swehrze — rząd. Przewodnią ideą 
Reichsfiihrera jest ponowna odbu­
dowa potęgi m ilitarnej Niemiec, 
choć w innym sensie i w innej po­
staci, niż za czasów Cesarstwa. 
Stąd płynie solidarność Reichsweh­
ry z rządem I I I  Rzeszy.

* ” . U. •' *

Tam, gdzie kopią złoto...
Kiedy przyjechałam do Johan- 

nesburga, dziś największego miasta 
na południu Transwaalu, liczącego 
obecnie 300-000 mieszkańców trudno 
mi było poprostu wierzyć, że przed 
48 laty  było tu  tylko bezludne, bez­
leśne pustkowie...

Dziś wznoszą się tu piękne budo­
wle, śliczne, tonące w zieleni przed­
mieścia wspaniałe parki i boiska, 
imponujące gmachy teatrów, kin, 
uniwersytetu... Czterdzieści osiem 
lat temu na miejscu dzisiejszego bo 
gatego Johannesburga rozpostarły 
się namioty, zajechały wozy kryte, 
zadźwięczały druty telegraficzne, 
pojawiły się domki z blachy, zaro­
iło się od ludzi... Stało się to wtedy, 
gdy w r. 1886 niejaki George W al­
ker odkrył żyłę złota, którym to 
zawdzięcza Johannesburg swój 
w spaniały rozwój. Cały Johannes­
burg otoczony jest monumentalne- 
mi poprostu kopcami ciągnącemi się 
na przestrzeni kilku kilometrów — 
kopcami białego piasku, jaki pozo­
staje po wykopaniu złota. Każdy, 
kto przyjechał do Johannesburga, 
chce przedewszystkiem zwiedzić o- 
we słynne kopalnie złota. Zwiedza­
my i my...

Idziemy do kopalni W itwatcr- 
Siand. „Skip“ (windą) spuszcza nas 
przeszło dwa kilometry w głąb zie­
mi. Tutaj olbrzymie miasto podzie­
mne oświetlone elektrycznością, peł 
ne krzyżujących się ulic, gdzie ty­
siące ludzi wierci lub ładuje złoto­
dajną masę, zdumiewa nas czysto­
ścią, a nawet dzięki olbrzymim wen 
tylatorem  dość śwież em powietrzem 
Pozostajemy pod ziemią dość dłu­
go, gdyż chcemy widzieć, jak  wzno 
si się dziewięciotonnowy ładunek, 
który już za pięć minut będzie na 
powierzchni, gdzie go zmiażdżą 
i skruszą dla wydobycia rudy. Nie 
będąc dość jednolite ani czyste zło­
to musi iść do rafinerji, poczem to­
pią je  i zlewają w formy. Każda 
sztaba złota w arta jest 25,000 dola­

rów.
Tylko mały odcinek kopalni zdo 

laliśmy obejrzeć, a przecież długość 
szybów i ulic wynosi razem 75 km. 
Pracuje tu  190.000 górników nad 
Avydobyciem złota, stanowiącego po 
łowę rocznej produkcji całego świa­
ta.

Górnicy kopalni W itwatersrand, 
to w 90 proc. murzyni. Ja k  u trzy­
mać w ryzach tę liczną armię robot 
raków, w których tak olbrzymią 
większość stanowią półdzicy czar­
ni?

A  więc, poza wynagrodzeniem dy 
rekcja kopalni daje swym pracow­
nikom rozrywki i sporty: tennis,
golf, kręgle, foot-ball, a prócz tego 
dla murzynów urządzane są raz na 
tydzień tańce wojenne.

Byliśmy świadkami tej zaiste 
bardzo ciekawej imprezy. Z dziel­
nicy murzyńskiej wysypały się 
wÓAvczas tysiące czarnych, plemię 
za plemieniem.

Tańczyli pół godziny przy akom 
paniamencie tupania dwóch tysię­
cy bosych stóp, od którego dudni i 
drży ziema i przy niemilknącym 
wrzasku owej pieśni wojennej,, któ 
rą  słychać hen, za białemi kopca­
mi piasku, okalaj ącemi Johannes­
burg.

Choć zarząd kopalni zachęca 
murzynów do zabaw, jednak nie po 
zwala na żadne współzawodnictwo 
demion, av obawie, aby nie doszło 
o walk i zamieszek.

Dziwne zaiste wrażenie doznaje 
się, patrząc na to wspaniałe miasto, 
powstałe a v  tak rekordowem tempie 
z olbrzymim nakładem pracy ludz­
kiej i pieniędzy, przedewszystkiem 
pieniędzy. Ale przecież miasto, 
przyzwyczajone do wykopywania 
tuż przed swoim bokiem złota w ar­
tości rocznej 225 milj. doi. może so­
bie pozwolić na niejedno.

Doprawdy, złoto jest wielką po­
tęgą.

P . P .

Sąd zajada corpus delicti ■■ torty
z orzechami

Jedyne w swoim rodzaju posie­
dzenie sądowe odbyło się w tych 
dniach w Floridsdorfie (Wiedeń). 
W trakcie obrad wnieśli woźni są- 
doAvi do sali półmiski z tortam i o- 
rzechowemi, z pierogami, knedlami 
etc., a sędzia, prokurator, sekretarz, 
eksperci i obrońcy zajadali z apety 
tem smaczne kąski. Jeden z rzeczo 
znawców powołany do oceny corpus 
delicti, objadł się tak dalece tortem, 
że dostał kurczów i trzeba było we­
zwać doń pogotowie lekarskie.

Rzecz się m iała tak. W pewnej 
.hurtowni kolonjalnej w Wiedniu 
zasekwestrowano jako towar zepsu 
ty  1200 kilo orzechów laskowych, a 
kierownikowi firm y wytoczono 
sprawę z oskarżenia o przekrocze­
nie przepisów o handlu artykułam i 
spożywczemi. Obrońca oskarżonego 
powołał do sprawy kilku rzeczo­
znawców, którzy stwierdzili, że za- 
kwestjonoAvane orzechy są w zupeł­
nie dobrym stanie i że konsumeja 
ich nie zagraża bynajmniej zdro­
wiu. Nie zadowalniając się tem, 
prosił obrońca sąd o pozwolenie 
przeniesienia na salę sądową roz­
maitych ciast przygotowanych z

przyprawą z orzechów, aby w ten 
sposób przekonać naocznie i nama­
calnie obecnych o słuszności tezy 
ekspertów. Sędzia zgodził się na 
żądanie obrońcy i oto na salę wkro­
czyli dwaj woźni sądowi, niosąc 
półmiski z tortami, ciastkami, kne­
dlami i t. p. wytworami wiedeń­
skiej sztuki cukierniczej. Teraz za­
stawiono pięknie stół sędziowski i 
ławy prasowe.

Wszyscy zabrali się gorliwie i 
sumiennie do kosztowania ciast. 
Uczta trw ała dość długo, gdyż sma­
kołyki przypadły wszystkim do gu­
stu. Obecnie obrońcy nie było tru ­
dno przekonać sędziego, że inkrymi 
nowane orzechy są dobre i firm a 
nie jest winna. Sędzia zgodził się 
łatwo z obrońcą i wydał wyrok u- 
niewinniający. Tym razem orzerh 
był łatwy do zgryzienia.

DOBRE,TANIE, ZDROWE

Sierp ień

Poaiedz.

Dziś: Hipolita ra. 
Jutro: Euzobjusza 
Wschód słońca: 4.10 
Zachód słońca: 18.47

Kino EDEN  
Dęblińska 4

Tajem niczy D etektyw
Magda Ewana 
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WARSZAWA.
Poniedziałek, 13 sierpnia.

630. Kiedy ranne wstają zorze. 6.35. 
Płyty. 6.40. Gimnastyka 6.55. P łyty. 7.01 
Dz por 7.10. Płyty. 7.20. Chwilka paś do 
mu. 7.80. Rozmaitości. 11.57. Sygnał cza­
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. r2.03. W i« 
domości meteorologiczne. 12.05. Codzien 
ny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10. Mu­
zyka lekka. 13.00. Dziennik południowy. 
13.05. Koncert ze Lwowa. 14.00. W iado. 
mości o eksporcie polskim. 14.05. Wiado 
mości gospodarcze. 16.00. Muzyka lekka
17.00. Audycja dla dzieci. 17.15. Koncert 
kameralny. 17.40. Recital śpiewaczy.
18.00. Grzyby przyjaciele i grzyby wro 
gowie. 18.15. Chór Juranda. 18.25. R ed  
tal śpiewaczy. 18.45. Pogaadnka Br. Wt 
nawera. 18.55. Życie artystyczne stolicy.
19.00. Rozmaitości. 19.10. Program na 
dzień następny. 19.15. Audycja strze. 
lecka.. 19.40. Muzyka salonowa. 19.50. 
Wiadomości sportowe. 20.00. M yśli wy 
brane. 20.02. Nastawienie psychiczne. 
20.12. Polska muzyka współczesna. 20.50 
Dziennik wieczorny. 2100. Transmisja 
z Gdyni. 21.02. Skrzynka pocztowa. 21.10 
Dalszy ciąg koncertu. 22.00. W pierw­
szym dniu wojny. 22.15. Muzyka tanecz 
h®* 21100. Wiadomości meteorologiczne. 
2305. Polacy z zagranicy. 23.10. Poiska 
■njem myśliwych.

KATOWICE.
Poniedziałek, 13 sierpnia.

6.30. _ Audycja poranna. 7.25. Program  
na dzień bieżący. 7.30. Wiadomości bie 
żąee. 11.57. Sygnał czasu 12.00. Hejnał 

Krakowa. 12.03. Transmisja z Warsza 
wy. 12.10. P łyyt. 13.00. Transmisja a 
Warszawy. 14.05. Giełda zbożowa. 16.00. 
Transmisja z Warszawy.. 18.15. P łyty. 
18.45. Pogadanka z Warszawy. 18.55. Roz 
maitości. 19.00. Co to jest sprzeczność.
19.15. Audycja strzelecka, 19.40. P łyty . 
19.50. Wiadomości sportowe. 20.00. Tran 
smisja z Warszawy. 21,02. Porady rad jo 
techniczne. 2112. Transmisja z Warsza 
wy.

WARSZAWA.
Wtorek, 14 sierpnia.

630. Kiedy ranne wstają zorze. 6 88. 
Gimnastyka. 7.05. Dziennik poranny. 
635. P łyty. 7.20. Chwilka pań domu 7.25. 
Program na dzień bieżący. 7.30. Rozmai 
tośch 11.57. Sygnał czasu. 12.03. Wiado­
mości meteorologiczne. 12.05. Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 12.10. Muzyka 
lekka. 13.00. Dziennik południowy. 13.05 
Audycja dla dzieci. 13.20. P łyty. 13.55. 
Z rynku pracy 14.00 Wiadomości o eks 
porcie polskim. Wiadomości gospodar­
cze. 16.00. Muzyka lekka. 17.09. Skrzyn­
ka PKO. 17.15. Muzyka lekka. 17.55. Jak 
spędzić święta? 18,00. Odczyt z Pozna­
nia. 18.15. Recital ze Lwowa. 18.45. Po 
gadanka strzelecka. 18.55. Chwilka lot 
nicza. 19.00. Rozmaitości. 19.10. Program  
na dzień następny. 19.15. Recital z Kra 
kowa. 19.40. Muzyka popularna. 19.50. 
Wiadomości sportowe. 20.00. M yśli -wy 
brane 20.02. O wizjach. 20.12. Najpięk 
niejsza z kobiet, operetka w 3 aktach.
22.15. Dzieci nieślubne. 23.30. Muzyka ta 
neczua. 23.00. Wiadomości meteorologi­
czne.

Przyjemności lata sa tylko do­
stępne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWO­
NEGO KRZYŻA.

W związku z powziętą uchwałą przez 
zarząd główny polskiego czerwonego 
krzyża, odwołującą przeAvidziane uro­
czystości reprezentacyjne obchodu 15- 
lecia P. C. K., komitet „Tygodnia Sto­
licy^ urządza doroczny tydzień P. O. 
K. w dniach od 1 do 10 września r. b. 
pod hasłem szeroko zakreślonej akcji 
werbunku członków.

W  czasie „Tygodnia" P. C K. nie 
urządzi specjanych imprez o charakte­
rze reprezentacyjnym. Cały wysiłek  
skierowany będzie na werbunek człon­
ków i  uświadamianie społeczeństwa o 
zadaniach P. C. K. W tym celu odbę­
dzie się szereg pokazów propagando, 
wych, pochodów j t d.

ORYGINALNE PROSZKI 
yS PŁ.,M IG R E N O -HERVOSIN"
m  Z jM J  K.M.s.W. N U 590.f  z  KOGUTKIEM

. i S Ł " "  s .A  s b o o k i e ' m : , : ' i

I w O  K O J Ą C Y M  BÓLE
B L r J J H  : .  • Z A S T O S O W A  N  i t u b

- BÓLE GtOWY
M I G R E N A ,  N E W R A L G J A ,

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA ,  P R Z E Z I Ę B I E N I A

b ó l e . a r t r ę t y c z n e ,
STAWOWE, KOS T NE i T.P. .

i ą O A J C l E  W A P ł l K A C H  P J O S Z l i i M
ZE2N.FA6R. KOGUT KIEPI
W O R Y G I N A I N E H  O P A K O W A N I U  
P O  6  P R O S Z K Ó W  W  P U D E Ł K U .
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Z Z ap ięcia
POSEŁ KONIECZKO, PO PO­
WROCIE Z URLOPU ROZPO­

CZĄŁ PRACĘ SPOŁECZNĄ.
Poseł Konieczko, po powrocie z 

urlopu wypoczynkowego, bawił o- 
negdaj w* Warszawie, gdzie odbył 
dłuższą konferencję z ministrem Pa 
ciorkowskim.

Na konferencji między innemt 
omawiana była sprawa robotników, 
zatrudnionych na kopalni towarzy­
stwa grodzieckiego.

 mm----
UMYSŁOWO CHORY UTONĄŁ 

W BRYNICY.
Umysłowo chory Władysław 

Duda, mieszkaniec wsi Wymysłów 
przechodził nad brzegiem Brynicy.

Wskutek poślizgnięcia się Duda 
wpadł do rzeki i utonął.

 0O0----
NAGŁY ZGON NA ULICY W SO 

SNOWCU.
Onegdaj ul. Staszica w Sosnow­

cu, w pobliżu oddziału ubezpieczal- 
n społecznej, przechodził 65-letni 
mieszkaniec Sosnowca, Paweł Gro­
szek (Pusta 21). ' %

W pewnej chwili Groszek po­
czął się słaniać i upadł na chodnik'.

W kilka minut nieszczęśliwy za 
kończył życie.

Przybyły lekarz stwierdził 
śmierć spowodu ataku serca.

—  ( i p n  - -

12-LETNI CHŁOPIEC ZABITY 
PRZEZ PIORUN.

W czasie szalejącej nad Zagłę­
biem burzy, która jak donosiliśmy 
wczoraj, wyrządziła znaczne szko­
dy, zabite zostały przez piorun dwie 
osoby.

Wczoraj podawaliśmy o śmier­
telnym wypadku porażenia przez 
piorun robotnika Józefa Kubicy w 
Wojkowicach Kościelnych.

Jak  się obecnie okazuje i we 
wsi Okradzionów, w gminie Ło- 
sień, wydarzył się wypadek śmier­
telny, w czasie szalejącej burzy.

Mianowicie zabity został przez 
piorun 12-letni Tadeusz^ Górak, za­
mieszkały we wsi Wikówka.

 0 ( J O - ------

POŻAR W BOBROWNIKACH.
Onegdaj w zabudowaniach ks. 

Marcinkowskiego we wsi Bobrowni 
ki wybuchł pożar.

Pastwą ognia padła stodoła ze 
zbożem i narzędziami roTniczemi.

Straty spowodowane pożarem 
■wynoszą około 3000 zł.

 OQO------
OPŁATY STEMPLOWE OD PEŁNO­

MOCNICTW
Przy stosowaniu w praktyce okólni­

ka m inisterjum  skarbu z dn. 13 lipca 
1933 r. w sprawie zastępstwa stron 
przez pełnomocników w postępowaniu 
przed władzami skarbowemi wyłoniły 
się wątpliwości, czy w myśl tego okól. 
nika osoby, działające w imieniu zrze­
szeń gospodarczych, winny istotnie le. 
gitymowaó się odpowiedniem pełno­
mocnictwem tak ze strony władz zrze­
szenia jako też i osób, w których sprą 
wie występują. W szczególności kwe- 
stja  ta  posiadała o tyle istotne znaczę 
nie dla ogółu płatnków, iż w wypadku, 
gdyby płatnicy udzielać mieli w tej 
samej sprawie dwojakich pełnomoc­
nictw- mimo identyczności sprawy, sta 
nowiącej ty tu ł pełnomocnictwa, 
zniewoleni byliby dwukrotnie uiszczać 
opłatę stemplowrą.

Ponieważ przytoczona powyżej in ­
terpretacja przepisów okólnka w łącz­
ności z konstrukcją ogólnych przepi­
sów prawnych, normujących insty tu­
cję pełnomocnictwa, nastręczała zas­
trzeżenia zarówno natury  prawnej, jak

gospodarczej, samorząd gospodarczy 
wystąpił do m inisterjum  skarbu z od­
powiednim wnioskiem.
, W  związku z tern m inisterjum  skar­
bu wyjaśniło podległym urzędom, że 
nie należy pobierać opłaty stemplowej 
od delegacji, wydanej przez zrtzesze. 
nie lub korporację samorządu gospo­
darczego, zasadniczo bowiem opłacie 
stemplowej podlega pełnomocnictwo 
do zastępstwa strony, wydane przez 
płatnika, a więc w tych wypadkach na 
leży pobierać opłatę stemplową w wyw 
sokoćoi zł. 8.80.

Zagłębie Dąbrowskie uroczyście
obchodziło „Dzień polaka z zagranicy”

UROCZYSTY PORANEK W SOSNOWCU.
W  dniu wczorajszym Zagłębie 

Dąbrowskie wzięło udział w mani­
festacjach jakie odbywają się w 
całej Polsce z okazji zjazdu naszych 
rodaków z zagranicy.

Komitet „dnia polaka z zagrani­
cy “ w Zagłębiu urządził w dniu 
wczorajszym w kinie „Zagłębie" w

Sosnowcu uroczysty poranek, na 
którym społeczeństwo zagłębiow- 
skie zamanifestowało swe serdecz­
ne uczucia łączności i solidarności 
narodowej z polakami z poza gra­
nic Macierzy.

Obszerna sala kina „Zagłębie" 
wypełniona była po brzegi.

. - w .  - i - -  y y - '- :  ••

Uroczysta dekoracja za długoletnią
pracą

Wczoraj w starostwie w Będzi­
nie odbyła się piękna uroczystość 
dekoracji krzyżami zasługi i wręczę 
ni a medali za 35-letnią sumienną 
i uczciwą pracę przeszło 20 osobom.

W proczystości, prócz dekorowa 
nycli wzięli udział pp.: starosta
Boxa z małżonką, wicestarostowie 
Heynar i Izydorczyk, dyr. Swirtuń, 
dyr. Rażniewski, dyr. Stankiewicz, 
dyr. Mazur, dyr. Rodziewicz.

Starosta Boxa wygłosił do zebra 
nyeh przemówienie, w którem pod­
kreślił zasługi dekorowanych, ich 
pracę i przy codziennym, szarym 
warsztacie pracy. Po przemówieniu 
nastąpiła dekoracja krzyżami za­
sługi i medalami oraz odczytanie 
dekretów prezydenta Rzplitej.

Złoty krzyż zasługi otrzymał 
b. wiceminister komunikacji inż- 
Józef Gallot, srebrny krzyż zasługi 
otrzymali pp.: legjonista Le°pold
Szwaja i Paweł Dymecki, bronzowy 
krzyż zasługi — p. Piotr Fusiarski.

Medale za 35-letnią uczciwą pra 
cę otrzymali pp-: Fr. Dąbrowski z 
huty „Milowice", I. Hajduk z huty 
„Staszic", M. Nowak z huty „Sta­
szic", L. Piątkowski z Niwki i z hu 
ty Bankowej pp.: Indełak, Kuzior,

Legomski, Hajek, Żemła, Bakalarz, 
Cieślik, Skóra, Cadzyński, Kraus, 
Skrzelowski, Rozkosz, Turnia, Sie­
miński i Dorosz.

Po dekoracji zabrał głos wicemi 
nister Gallot, który podziękował za 
odznaczenia, a następnie podkre­
ślił, że skoordynowanie dzisiejszej 
uroczystości świata pracy, od sfer 
kierowniczych w przemyśle do sfer 
robotniczych, jest szczęśliwe, bo do 
kumentuje, że rząd nie dzieli swych 
pracowników na lepszych i gor­
szych, lecz traktuje wszystkich jed 
nakowo, gdyż wszyscy w państwie 
wnoszą swoje równe wartości. Myśl 
ta niechaj przeniknie wszystkie 
warstwy pracujące w przemyśle 
polskim i skupia w jedną całość. 
Wpływy obce wówczas, nieraz wro 
gie państwu, nie potrafią sprowa­
dzić naszego twórczego, młodeąo 
świata pracy w żadne odchylenie 
cd wskazania: czyń wszystko dla 
dobra narodu. Czy to robotnik fa­
bryczny, urzędni, czy wreszcie kie­
rujący inżynier — wszyscy jeste­
śmy dziećmi wspólnego warsztatu 
pracy. , 1

Okrzyk na cześć budowniczego 
Polski marszałka Piłsudskiego za­
kończył tę miłą uroczystość.

Akcja pomocy powodzianom
w Z ag łęb iu

,Wi Będzinie odbyło się organizacyjno 
zebranie sekcji aprowizacyjnej i da­
rów w naturze.

Zebraniu przewodniczył prezydent 
inż. Br. Rzeczkowski, który referująO 
sprawę powodzian, zaakcentował konie 
cznośó szybkiej akcji sekcji ze względu 
na rozmiary klęski powodziowej.

W toku dalszych obrad wyłoniono 
z pośród zebranych zarząd sekcji, w 
następującym  składzie p.p.: naczelnik 
J. Płazak, przewodniczący, dr. Ferbero 
wa, zastępca przewodniczącego, Dziu-

bikowski gospodarz, Sapiński, sekre­
tarz, Replińska, Ryp i Lewin.

Uchwalono zwrócić słę zapomocą o. 
dezwy, ulotek, ogłoszeń w prasie i za 
pośrednictwem duchowieństwa do miej 
scowej ludności, aby ofiarnie spieszy­
ła spomocą powodzianom.

W dniach 16 i 17 b. m. postanowio­
no przeprowadzić zbiórkę darów w na_ 
turzo po domach, do tej pracy zapro­
szono poszczególne osoby i wszystkie 
organizacje gospodarcze, zawodowe i 
społeczne.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Unja— W. K. S. (Kielce) 8:0 (4:0)
Wczoraj na stadjonie U nji w . So­

snowcu rozegrany został meca o mi­
strzostwo okręgu kieleckiego pomię­
dzy sosnowiecką „Unją, a WKS z Kielc.

Mecz zakończył się wysoką porażką 
WK8. w stosunku 0:8 (0:4).

Już pierwsze m inuty gry wskazują 
na to, że WKS. wyjedzie z Sosnowca 
pokonany.

Po rozpoczęciu gry „U nja^ przystę 
puje do atakowania bram ki przeciwni 
ka i już w kilku minutach Gwóźdź dwu 
krotnie wpakował piłkę w siatkę.

Atak WKS. inicjuje tylko sporadycz 
ne wypady, które niestety kończą się 
na lin ji obrony.

Następnie dwa goale dla Unji zdo­
byli Dudek i Nowak

Do przerwy nadał sgosewtasra Unji.

W drugiej połowie odbywała się gra 
na jedną bramkę, WKS, nie istnieje 
zupełnie na boisku.

Już w kilka m inut po rozpoczęciu 
gry Gwóźdź podwyższa wymk do 5:0 
dla Unji.

Gra staje się cokolwiek ostra, wyni­
kiem czeigo są znów dwa goale dla go­
spodarzy strzelone z jedenastki przea 
Gwoździa.

Dodać przytem należy, że ostatni kar; 
ny był bardzo wątpliwy i sędzia skrzyw; 
dził swą decyzją WKS.

Pod koniec gry dalsze dwie bramki 
dla gospodarzy uzyskał Słota,

Przy stanie 8:0 dla U nji sędzia od. 
gwizdał zawody.

Sędzia p. Bumpier ■ Krakowa, nłe

Na scenie, na tle orła białego 
ustawiły się delegacje organizacyj ł 
związków ze sztandarami.

Na wstępie orkiestra koła B.B. 
W.R. „Kuźnica" pod dyrekcją p. 
Siej i odegrała hymn narodowy, po­
czerń poranek zagaił okolicznościo- 
wem przemówieniem starosta Boxa.

Po przemówieniu p. starosty or 
kiestra odegrała „Pierwszą Bryga­
dę".

Następnie zabrał głos dyr. Ma­
zur, który wygłosił dłuższe okolicz­
nościowe przemówienie i odczytał 
rezolucję:

REZOLUCJA.
Mieszkańcy Zagłębia Dąbrowskie­

go zebrani w Sosnowcu w dniu 12 b. m. 
na uroczystości, poświęconej ku czci 
rodaków, zamieszkałych poza granica­

mi Polski, z okazji utworzenia świato­
wego związku polaków, w itają miłych 
gości—braci przybyłych do kraju, go­
rącem sercem i ślą im górniczo-hutni­
cze pozdrowienie: ,-Szczęść Boże!‘£

Skolei dyr. Mazur zawiadomił 
zebranych, że kimitet „dnia polaka 
z zagranicy" w Zagłębiu wysłał de 
pesze hołdownicze do prezydenta 
Rzplitej i marsz. Piłsudskiego.

Po przemówieniu dyr. Mazura 
orkiestra „Kuźnicy" wykonała czte 
ty poważne utwory.

Na zakończenie poranku wy­
świetlony został film pt. „Dziesię­
ciu z Pawiaka".

W uroczystości między innymi 
udział wzięli pp.: starosta Boxa z 
małżonką, wicestarosta Izydorczyk, 
wicestarosta grodzki Heynar, poseł 
Konieczko, nacz. Jerzykowski i 
kom. Ciesielski.

miał trudn-ęgo zadania, mimo to popel 
tlił kilka błędów.

Podkreślić należy, że W. K. 9. pozo­
stawił w Sosnowcu bardzo miłe wraże­
nie, gdyż drużyna ta  na boisku zacho­
wuje się prawdziwie po sportowemu.

Bram karz W. K. S. ma na sumieniu 
przynajm niej dwa goale.

Suwała w bramce U nji nie miał du 
żo pracy.

W drużynie gospodarzy wystąpił 
niewidziany od dłuższego czasu na bo­
isku — Staniszewski, którego występ 
wypadł udatnie.

Atak U nji na poziomie.
W przedmeczu U nja II pokonała 

Brygadę ze Strzemieszyc w stosunku 
8 :1.

Obecnie tabela mistrzostw okręgu 
kieleckiego ukształtowała się następu­
jąco:
Nazwa klubu
U nja 
Brygada 
R. K. 9.
W. K. S.

Mecz rewanżowy U nja — R. K. S., 
który odbyć się m iał w Radomiu, rozę 
grany zostanie w Sonsowcu, w nade no 
dzącą środę, t. j. 15 bm.

R. K. S. zgodził się bowiem na przy 
jazd do Sosnowca.

K.S. NAPRZÓD - HAKOACH 
(Będzin) 6:1 (3:0)

Onegdaj na boisku „ltakoachu“ w, 
Będzinie odbył się ciekawy mecz po­
między K. S. Naprzodem z Li pin, a; 
drużyną gospodarzy

Meoz zakończył się zwycięstwem, 
Naprzodu w stosunku 6:1 (3.0).

Naprzód przyjechał do Zagłębia w, 
komplecie.

Hakoach wystąpił bez Rozena, Ham 
pla i Siwka.

Bram kam i podzielili się: Stonow,
ski 3, Stefan 1 i  Pieo 2.

Dla Hakoachu honorowego goals
strzelił Helberg.

S ę d z io w a ł  p. Trzmiel, dobrze^Przed 
mecz H a k o a c h u  1 1 , -  MakaH (Dąbro
wa) 5:2.

gier pkt. st br.
5 8 19:6
5 8 12:6

4 1 6:12
4 1 4:17
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KOŚCIUSZKO (Szopienice) -  BRY N I 
AA 2:1 (0:8),

W czoraj w Czeladzi „B rynica‘‘ gości 
la drużyny K. S. Kościuszko z Szopie­
nic.

Mecz zakończył sic zwycięstwem go­
ści w stosunku 2:1 (0:0).

Honorowego goala d la B ryniey  zdo 
był Mydłowieeki.

Sędziował p. Radoszewski.
W  przedmeezu: Kościuszko I I  —

B rynica  I I  6:1.
Jun io rzy  B ryniey  pokonali jun io­

rów Policyjnego z Sosnowca w stosun­
ku  1:0.

Drużyna K. S. Pogoń z Katowic i bokserzy 1 .f t . B.
(Świętochłowice) w Sosnowcu

gr-K .-*

BĄDKOW A — FO RTU N A  (Brzozowi- 
CA 2:1 (0:0).

N a boisku w Dąbrowie odbył się ko 
leżeński mecz p iłkarsk i pomedzy „Dąb 
row ą‘< a „Fortuną" z Brzozowie.

Mecz zakończył sie w ynikiem  rem i­
sowym 3:3. • )

D ąbrow a g ra ła  dobrze we w szyst­
kich lin jach  i w pierw szej połowie pro 
wadziła 2:1.

W  przedm eezu D ąbrow a II  p rzegra  
ła  z Gołonogiem w stosunku 2:3.

1 X Zgłoszenia do wyścigu kolarskie­
go CKS. Zgłoszenia do biegu kolarskie 
go CKS., k tó ry  odbędzie sie 19 bm. i do 
biegów lekkoatletycznych p rzy jm uje  p. 
Czarnomski, kop. Saturn .

W  nadchodzącą środę t. j. dn. 15 b. 
m. na stad jonie  Policy jnego  K. S. w 
Sosnowcu odbędą sie następujące im . 
prezy sportowe:

O godzinie 17-ej zawody p iłkarsk ie  
pom iędzy pogrom cą „Ł ibertasu‘‘ wie. 
deińskiego — K . S. „Pogoń‘‘ (Katowice) 
a Policyjnym  K. S. Sosnowiec.

Zawody te  zostaną, poprzedzone o 
godzinie 15.15 — zawodami drużyn ju ­
niorów K. S. „B rynica" z Czeladzi i 
Policyjnego K. S. (Sosnowiec)

P o  zawodach p iłkarsk ich , o godzi­
n ie  19 m in. 15, n a  specjaln ie zainsta . 
low anym  rin g u  (na boisku), przy oś­
w ietlen iu  — odbędzie sie tow arzyskie 
spotkanie drużyn bokserskich I. K  B.

(Sosnowiec). I. K . B. zjeżdża w swym 
reprezen tacy jnym  składzie.

D rużyny w ystępują w następ u ją­
cych składach: w aga m usza Mrozek (L 
K. B.) — iW elgrin (P, K. S.), w aga ko­
gucia Ja rząb ek  (L. K. B.) — Dom ański 
II . (P. K. S ) , w aga piórkow a K raw ­
czyk (I. K . B.) — D om ański I. (P. K. 
S.), w aga lekka N aw a (I. K. B.) — 
Dziurowicz (P. K. S.), w aga lekka P ie­
cha (I. K. B.) -  K asiński (P. K  S.), 
waga półśrednia W oźny (I. K, B.) — 
B anach (P.K.S.), w aga średnia Świerk 
(I. K. B.) — M archew ka (P. K S.), wa 
ga ciężka K issw etter (I, K. B.) — G ar 
steoki (P. K , S.).

Ceny m iejsc zwykłe. D la członków 
Policyjnego K. S. — wejście bezpłatne.

zek M akabi zorganizow ał w Nowym G utm an, Rożen i Jankiewicz..
T arg u  obóz tren ingow y dla piłkarzy, 
pod kierow nictw em  kap itan a  P . Z. P. 
N. p. K ałuży.

Obóz treningow y trw ać będzie 
13 do 30 b. m.

SK ŁA D  ZESPO ŁU  TEN ISISTÓ W  
G RECK ICH  NA MECZ Z PO LSK Ą .

pWi związku z meczem tenisowym  
G recja—P olska o p u h ar Davisa, k tóry  
odbędzie sie praw dopodobnie w W ar­
szawie w dn. 31 bm. — 29, dow iaduje­
m y sie że w skład drużyny greckiej 
wejdą: Stalios, X id is i N icolaides. S ta- 
lios gościł niedaw no w Bydgoszczy, 
gdzie w finale pokonał B ra tk a  w 3-ch 
setach. S talios p rzegrał w meczu z Da 
n ją  z U lrichem  w 4-ch setach a z J a ­
cobsonem w 5-ciu setach. W  grze po. 
dw ójnej na js iln ie jszą  parą  grecką jest 
zespół S talios — X idis.

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaju w yrzuty  skórne usuw a

K R E M  L A IN -A G E
z kogutkiem

jest to idea lny  n ieszk od liw y  k o ­
smetyk, usuw ający  w ady  naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci  
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ZAGŁĘBIE
d a w n i e j  

Kino-Teatr .Udziałów,

fifeAlf

Dziś i dni następne!
Dawno niew idziana płom ienna żywiołowa M eksykanka Dolo 
res Del Rio w swoim najnowszem  film ie dźwiękowym, p. t.

Zła dziewczyna
(W IĘZIEŃ  Z W Y SPY  CHATEAU -  NEU F).

W ielki d ram at m iłości, nienaw iści, podstępu i zdrady pod go­
rącem  niebem południa 

w rołach pozostałych: E dm und Lowe, Don A lvarado, U lrich
H a u p t

N adprogram : N ajnow szy tygodnik  P aram ountu . 
W krótce: „Spełnione M arzenia".

KINO

pÂC[
Dziś i dni następne

Nancy C ir r o i i  i Gary Grant
yf. p i ę k n y m  dram acie życiowym p. t. j

Pod pręgierzem
W krótce: „SPOW IEDŹ SH A N BIO N EJ (O rdynans).

il!€@§& Złecz

MA
na, nieprzerywana żadnym nawet 
najlżejszym oddechem.

P O W I E Ś Ć
statplsana specfalnSe dla „Eitppesu Za^f^bla’
Po jej odjeździe pielęgniarka 

była bardzo zdenerwowana. Jakiś 
dziwny niepokój zakradał się jej do 
serca. Dotychczas odwiedzali Lir­
skiego różni znajomi, ale kobiet 
wśród nich nie było. Teraz, — za­
zdrość, — nieodstępne uczucie mi­
łości pożerało dziewczynę Podeszła 
do konsolki i wyciągnęła rękę po 
je j kwiaty. W pierwszej chwili 
chciała je poprostu wyrzucić za ok­
no Czy jednak wypadało tak zro­
bić!... Co sobie pomyśli Wałek, któ­
ry  widział młodą damę i wie, że to 
od niej są te kwiaty'; co powie std- 
ra plotkarka, Kunegunda?... Ni, 
mniejsza zresztą, co powiedzą,,, ale, 
— kwiaty były takie piękne. W ca­
łym ogrodzę Lirskiego napewno nie 
było piękniejszych. Niech zostaną. 
Wzięła duży , flakon, wsadziwszy 
bukiet do środka, postawiła go koło 
głowy chorego. Ponieważ jednak 
kwiaty wydawały zbyt silny, ciężki 
jakiś aromat, a na dworze było pra 
wie gorąco, otwarła okno. — Zam- 
kn? — pomyślała — jak się zrobi 
chłodniej, koło wieczora.

Godziny upływały za godzinami. 
Wreszcie po upalnym dniu powia­
ło hen zdała ocł łąk ożywczem wil- 
gotnem tchnieniem wieczora. Pielę­
gniarka '(jadła kolację, kazała za­
świecić uobie lampę i wzięła do rę­
ki jakąś książkę.' A że na wsi ludzie 
spać chodzą razem z kurami, to też 
wkrótce w zabudowaniach folwarcz 
nych zapanowała głęboka cisza. 
Panna Madzia czytała czas jakiś aż 
poczuła niezwykłą senność, rozlewa 

.jąeą się po całem ciele. Długo w al­
czyła z sobą, lecz napróżno. Tak sen 
ną nie czuła się jeszcze nigdy.

— Jestem  widocznie już bardzo 
. wyczerpana, skoro nie mogę zapano 
■ wać nad snem,—  powiedziała sobie 

w duchu i, siedząc w-fotelu, oparła 
głowę na poręczy. Jeszcze jakiś 
czas walczyła z sobą, aż wreszcie 
książka, wyypadła jej z ręki i osunę 
ła się do nóg, na ziemię, a ona sa­
ma zasnęła.

Cały pokój tonął w dziwnie gę­
stym, ciężkim aromacie. Chory porp 
szył się raz i drugi i.... przestał od­
dychać. Cisza zapanowała śmiertel­

N azajutrz rano K unegunda zdzi 
wiła się, kiedy o godzinie siódmej 
jak zwykle panna Madzia nie przy­
szła na śniadanie.

— Pewnie se dziewuszka zaspała. 
Bo co też to i gadać: młode to cię­
giem, dniem i nocą siedzi przy nim, 
niby z nakazu tego dochtora. Ano, 
to się ta i obudzi; pewnikiem i on 
śpi.

Ciekawość babska możeby prze­
mogła i Kunegunda zapewne poszła 
by zobaczyć co się dzieje, ale, że 
Avłaśnie pora był0 dworskim świ­
niom jeść dawać, więc boba poszło 
z dziewTkami do chlewów.

Kiedy wróciia, znowu nadarzyła 
się jej jakaś robota. Ale wreszcie 
przypomniała sobie o śniadaniu pie 
łęgniarki, bo nagie zebrała ją ocho­
ta do zwykłej, codziennej pogadan­
ki o zdrowiu chorego pana.

Poprzez pokoje wiodące z kuch­
ni do sypialni Lirskiego podreptała 
z tacą “w ręku, ciesząc się z góry, że 
może zastanie śpiącą jeszcze pannę 
i... skarci ją po swojemu za niedba-

— No, powinna go pilnować, — 
przecie za to jej płacą.. Bo praw ­
dę rzekłszy to potrzebna ona i jest.
Któżby go tak  pilnował? — J a  nie-
czasowa, mam na głowie całe gospo­
darstwo, a tu jeszcze z chorym się 
zabawiać. Żeby ino prędzej chciał 
wyzdrowieć, bo to wielkie opuszczę-

DBAJCIE 0  SWOJE ZDROWIE!

X P iłkarze  „H akoachu‘< w obozie N a obóz ten w yjechali z Będzina
treningow ym . W szechświatowy zwią- gracze H akoaehu: N unberg, H elberg,

k „Szwajcarskie Gorxrkie

> Zioła" (z marką Ko.
iut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka 
m ieni żółciowych, 

„(szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są n a tu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszezającym. u ła tw ia­
jącym  funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

od

W OLFOW ICZ ABA zgubił książeczkę 
wojskową przez P . K. U. Miechów unie­
w ażnia się takową.
W E L N E R  B E R E K  zgubił dowód osobi 
sty  w ydany przez M ag istra t m. Będzi- 
na Nr. dowodu W/226._________________
K O R E K  A PO LO N JA  zgubiła tym cza. 
sową leg itym ację  U bezpieczalni Spo­
łecznej w ydaną w Sosnowcu._______
K Ę P IŃ S K I FR A N C ISZEK  zgubił ksią 
żeczkę w ojskową w ydaną przez P.K.U. 
Sosnowiec leg itym ację  bezrobocia w y­
daną w Będzinie i książeczkę K asy
Chorych w ydaną w Sosnowcu.________
PA R L IC K I P lO T R  zgubił książeczką 
wojskową w ydaną P.K .U  Sosno­
wiec, k a rtę  m obilizacyjną, dowód oso. 
bisty. Znalazcę proszę o zwrot do £x - 
presu  za w y n ag ro d zen iem .__________
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Zegar m i. 
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzimierz Niepoń, b. pracownik fPtn 
warszawskich i krakow skich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych. tachom etrów, N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części p re­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków  lub wzorów. Ł a. 
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia-

£72 BBBDBZBEar

nie we wzystkiem, a i sianokos za 
pasem. Wiadomo, panicz nic nie ro­
bi, ale wszystkiego lepiej od rząd­
cy dopilnuje i parobków, jak należy 
przykarci... Wczoraj biedaczek już 
podobno był se przytomniejszy i na 
łóżku podobno siedział, a  nawet 
rozmawiał... To i niedługo z łóżka 
wylezie.. A może?... He he! — Pan­
na Madzia se niebrzydka dziewczy­
na.. hehe... A pan, — Boże odpuść 
mu grzechy, — wcale nie był od te­
go i dziewuszki, jak tylko ładniej­
sze to i lubiał....

No, ale teraz, taki chory, gdzież­
by tam.... Choć, — kto go tam wie... 
Dziewucha z chłopem w nocy sam 
na sam nigdy nie jest pewna, — 
choćby nawet chłop był nie wiem 
jak chory!...

Ale co to, to chyba nie, Boże 
grzechy odpuść!...

— Zastukała do drzwi. Nic, Po­
wtórzyła drugi raz.... nic. Nikt się 
nie odzywał....

Wtedy Kunegunda przystaw iła 
ucho do dziurki od klucza i nadsłu­
chiwała czas jakiś w milczeniu. Z 
sypialni nie dochodził żaden głos, 
jakby nikogo tam nie było.

K unegunda poruszyła klamką, z 
początku lekko; potem silniej raz, 
drugi i trzeci... Napróżno. Złe prze­
czucie chwyciło starą kobietę za gar 
dło i ledwie wykrztusiła do siebie: 

— Co się tam stało,... Co to jest? 
Rany Boskie!-.. Pewnie pan umarł... 
a panna uciekła, albo co... O, rety 
Chryste!.;.. Ludzie, ratujta!...

d. c. n.
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